






To Pan Jezus stał się nam podob
ny pod każdym niemal względem: 
był dzieckiem, chłopcem, człowie
kiem dorosłym. Odczuwał pragnie
nie, zmiany temperatury. Przemiesz
czał się chodząc, jadł biorąc w ręce 
chleb. Umarł jak my umieramy, 
w cierpieniu. Złożono Go w grobie.

Tylko w naszej złości, pysze, grze
chu, nie był do nas podobny. Bardzo 
pragnie, byśmy byli jedno z Nim tak
że przez zmartwychwstanie i wspól
ne życie w niebie, do którego On 
wstąpił w swym uwielbionym ciele.

Ojcze nasz, 10 Zdrowaś Maryjo, Chwała 
Ojcu...
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